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GÓRNICZY STAN
NIECH NAM ŻYIE!

W  trudnej walce z przyrodą i 
własnymi słabościami wydziera
ją górnicy ziemi węgiel — pod
stawę naszej potęgi gospodar
czej, naszą walutę —  by poprzez 
potężny rozwój przemysłu coraz 
pełniej, coraz lepiej można było 
żyć...

W  zacisznych laboratoriach w 
niemniejszym trudzie i wysiłku 
sztab polskich naukowców pra
cuje nieprzerwanie nad rozwią
zywaniem skomplikowanych za
gadnień górniczo -  eksploatacyj
nych, energo -  mechanicznych, 
bezpieczeństwa pracy, wzbogaca
nia i przeróbki chemicznej wę
gla z tą myślą by uczynić pracę 
górnika lżejszą i wydajniejszą...

W  jasnych gwarnych salach 
szkół górniczych przygotowują 
się do zaszczytnego zawodu gór
nika tysiące młodzieży, która 
wzorem młodzieży radzieckiej 
nie boi się stanąć na trudnym 
odcinku pracy, która gwarantuje 
swą postawę, że tam w  ciężkiej 
a zaszczytnej walce nie zawie
dzie...

W  dużej auli wydz. górnicze
go Politechniki Śląskiej w  peł
ną uwagi ciszę padają słowa wy. 
kładu... To prof. Fryczkowski 
przekazuje swym wychowankom 
wiedzę wybitnego naukowca, swe 
doświadczenie starego górnika...

I znowu w  trudzie, na pewno 
z wysiłkiem, zdobywają studenci 
wiedzę górniczą, by dalej podno. 
sić postęp techniczny, by wspól
nie ze swymi ojcami i braćmi —  
górnikami prowadzić dalej walkę  
o dobrobyt by coraz lepiej było 
człowiekowi...

Bohaterska część klasy robot
niczej... 4 grudnia ich św ięto: 

Dzień Górnika“. Radośnie z peł
ną świadomością współuczestni
czymy w  ich święcie, tak ja k  z 
radością i podziwem śledzimy ich 
suksesy w  codziennej trudnej 
walce.

Cześć pracy!

BILANS TRZECH LAT
W spomnienia z pracy na

szej grupy na I ro.ru 
studiów są niewesołe. 
Pozbawieni pom ocy ko
legów  z lat starszych, 
z których doświadcze
nia m oglibyśm y sko

rzystać, pozbawieni pomocy ze 
strony ZU  Z M P  popełnialiśm y w ie 
le błędów, za które później trzeba 
było płacić.

Zapatrzeni w  opracow ywanie ga
zetek ściennych, w  których pisaliś-

tylko jednego roku brakuje między 
nami 2 koleżanek i 11 kolegów.
Zrozumieliśm y, że sprawa nauki 
każdego członka grupy, jego obec
ność na zajęciach, jego  praca w 
bursie i w domu, sposób spędzania 
wolnego czasu to sprawa każdego 
z nas.

Metody lepszej pracy podsunęła 
nam grupa partyjna, której organi
zatorem pod koniec I roku został 
tow. Kubiczek. Jemu też w znacz
nej m ierze zawdzięczam y nasze ,vy-

...głównym naszym celem jest 
wium z urządzeń elektrycznych. .

my dużo o W ielk ie j Rew olucji Paź
dziern ikowej, o urodzinach tow. 
Stalina, a wcale o sobie, o naszych 
kolegach —  zapatrzeni w  ja łow e re
feraty, które ob fitow ały w  w iele 
wzniosłych słów, haseł mówiącycn o 
wszystkim  tylko nie o niezdanych 
kolokwiach, o nieoddanych rysun
kach, o opuszczaniu zajęć i  sposobie 
likw idacji tego stanu rzeczy.

To, czy nasi koledzy uczą się czy 
nie, jak  spędzają w olny od zajęć 
czas nie interesowało aktyw istów , a 
co dopiero szeregowych członków 
grupy. Uważaliśm y to za ich spra
w y osobiste. Zwrócenie koledze u- 
wagi, że się nie uczy, że n iew łaści
w ie spędza czas w olny od zajęć, u- 
ważaliśm y w  ód czas za objaw  nie- 
koleżeńskości. Chcieliśmy m ieć re
zultaty w  naszej pracy od razu, a 
drogę do nich w idzieliśm y właśnie 
przez gazetki ścienne, n ieciekawe 
zebrania, przez w y jazdy do pracy na 
kopalni, gdziie w ięcej przeszkadzali
śmy niż pomagali. N ie w iedzieliśm y 
wówczas, że praca grupy ZM P na 
uczelni to w  pierwszym  rzędzie w a l
ka o jak najlepsze wynik i w  nauce 
uzyskane przez członków grupy, 
praca wokół organizowania treści
w e j rozrywki.

P ierwszym  momentem, 
który zwrócił uwagę 
aktywu na złe metody 
pracy była pierwsza 
sesja zimowa, a zim
nym tuszem dla całej 
grupy — sesja letnia. 

P rzy podsumowaniu całorocznej 
pracy stwierdziliśmy, że w  wyniku

nauka. Właśnie zdajemy kollok-

niki.
stać.

Postanow iliśm y je  wykorzy-

Z początkiem I I  roku grupa ZM P- 
owska opracowała zespołowo szkic 
rocznego planu pracy. Postanowiliś
my wówczas analizować na grupie 
wyniki uzyskiwane przez poszcze
gólnych kolegów, ich frekwencję na

zajęciach, dopilnować terminowego 
oddawania projektów z części ma. 
szyn. przeczytać i przedyskutować 
książkę Trifonowa „Studenci“ , co 
półtora miesiąca urządzać dyskusje 
na interesujące nas zagadnienia, 
robić wycieczki do muzeum, organi- 
zować pójścia do kina, teatru, na 
wystawy i koncerty 5—6-osobowymi 
grupkami. W  ten sposób opracowa- 
ny plan pracy pozw olił na wciągnięć 
cie do jego  realizacji wszystkich 
członków grupy.

I  tak np. na jednym  zebraniu gru- 
py postawiliśmy sprawę Henryka 
Cupiała, który w  I I I  semestrze wt- 
doczme zaniedbał się w  nauce. Ko
lega Cupiał został na tym zebraniu 
skrytykowany przez wszystkich 
członków grupy, którzy postanowili 
go przypilnować by zm ienił on swój 
stosunek do nauki.

Dzisiaj kolega Cupiał jest przodo
wnikiem nauki, cieszy się autoryte
tem na całym semestrze, czego do
wodem jest, że został wybrany do 
ZS.

W bursie na 2— 3 dni przed kolo
kwium w sali indywidualnej nauki 
zbierali się wszyscy członkowie gru
py, mieszkańcy DS i grupkami 3— 4 
osobowymi powtarzali materiał, w y
jaśniali wzajem nie niejasności. W  
organizowaniu tych pow tórek wyróż
nili się kol. Bieniek, Nieużyta, Wi
śniewski.

N
r a sprawy frekwencji 

uczuliliśmy się szcze
gólnie. Opuszczając ja
kieś zajęcie każdy z na 
szych członków grupy 
zdaje sobie sprawę, że 
będzie musiał uspra

wiedliwić się wobec wszystkich 
członków grupy.

Obrazem tego niech będzie fakt, że 
autor artykułu w  wyniku przygoto- 

(Dalszy ciąg na str. 5)
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•  Podzielisz się swymi uwagami na temat 
Twego pisma...
•  Powiesz co Ci się w nim podoba, co 

chciałbyś w  nim zobaczyć...
•  Powiesz co Ci się w nim nie podoba, co 

trzeba w  nim zmienić...
•  Redakcja powie Ci jak chciałaby z Tobą 

współpracować, co zamierza publikować 
w Twym piśmie w  najbliższym czasie...
•  Weźmiesz udział w  W IELKIM  KON

CERCIE ROZRYW KOW YM  połączonym 
z licznymi niespodziankami, m. in. z losowa
niem bezpłatnych biletów do operetki...

Szczegóły patrz str. 5 I
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IV Konferencja ZSP podsumowała pracę Zrzeszenia
UJ r o k u  u k u U o m i c k i m  1953/54

Już po raz czw arty odbyła się 
Uczelniana Konferencja Zrzeszenia 
Studentów PolsKieh przy Politech
nice Śląskiej. Przeszło 100 delega
tów  grup studenckich, aktyw istów  
Zrzeszenia obradowało nad rozw o
jem  Zrzeszenia. Wnioski z referatu, 
kilkanaście głosów  w  dyskusji i 
końcowa uchwala nakreśliły dalszą 
drogę rozwoju ZSP.

Obrady konferencji otw orzył kol. 
Ćw ik z wydziału górniczego, który 
zaprasza do Prezydium  pierwszego 
sekretarza PO P  tow. Urbaniaka, 
przewodniczącego Z. U. ZM P  tow. 
Cieślaka, tow. Masońskiego z ZOZ, 
tow. Chrząszcza — przedstawiciela 
Rady Naczelnej ZSP, tow. Perzównę 
z  Z. W. ZM P  oraz aktywistów ZSP 
Oklaskami przyw itali zebrani przy
byłych w czasie trwania obrad rek
tora Politechniki tow. prof. Jasic- 
k iego oiaz tow. Przywarę.

Na trybunie tow. Sękala. Składa 
sprawozdanie z całorocznej pracy 
Kom itetu Uczelnianego.

Zrzeszenie Studentów Polskich to 
dobrowolna organizacja istniejąca 
na wszystkich uczelniach Polski, 
zrzeszająca praw ie wszystkich stu
dentów. Naczelnym  je j zadaniem są 
sprawy nauki i warunków byto
wych studentów, podstawą pracy —  
praca na grupach. Przedstawicielem  
Z S P  na grupie jest mąż zaufania. 
Od niego to — stwierdza kol. Sę
kala — zależy w znacznym stopniu 
poziom naukowy i moralny grupy 
Padają przykłady dobrej pracy mę
żów zaufania —  koi. Lamii z III ro
ku wydziału gómiczo-elektrycznego. 
który w ia z  z organizatorem  grupy 
zorganizował zb iorowe konsultacje 
z marksizmu, co dało dobre rezul
taty i przyczyniło się do podniesie
nia poziomu kolektywu.

Istn ieją też grupy, gdzie praca 
m ówiąc popularnie —  leży. Pow o
dem jest tutaj lekceważenie obo
w iązków  nałożonych przez koleżeń
ską społeczność. I tak np. kol. Ko
lenda z II gTupy byłego I roku 
wydz. mechaniczno-energet. o ist
nieniu ZSP przypomniał sobie pod 
koniec roku i otrzymane w e wrze
śniu ub. roku dla grupy deklaracje 
członkowskie oddał na makulaturę...

Sedno sprawy leży w  słabym po
wiązaniu pracy męża zaufania z or
ganizatorem grupy. Jest w iną orga
nizacji — stw ierdza tow. Sękala — 
że rzadko samorzutnie zapobiega 
faktom  złej pracy mężów zaufania 
i nie potrafi w  porę zapobiec na
stępstwom lenistwa i opieszałości. 
Zadaniem K U  jest pomóc władzom 
uczelni w stworzeniu optymalnych 
warunków dla zdobywania w iedzy 
przez studentów. N ależy bić się o 
każdego studenta, któremu ciężkie 
warunki grożą przerwaniem  stu
diów.

K om itet Uczelniany w raz z ZU 
ZM P  przeprowadził i przeprowadza 
szereg akcji. W  łączności miasta ze 
wsią brało udział 600 osób. Szcze
gólnie dobrze pracuje podczas 
wszelkich akcji Studium Przygoto
wawcze. Słuchaćze studium kol. kol. 
Stefan Gabryś, Ignacy Dzida, Ry
szard Franciszek zostali wyróżnieni 
przez K P  P Z P R  w Raciborzu za su
m ienne wykonanie obow iązków i 
prace społeczne podczas akcji żn iw 
nej. Podczas akcji w ykopkow ej 
Z S P  nie potrafiło  się w łączyć do 
pracy uśw iadam iającej i cały cię
żar spadł na organizację zetempow- 
ską, która mimo to podołała dosko
nale zadaniu.

Osobno należy om ówić sprawę 
SDK. W  nim to w inna skupić się 
praca kulturalna Kom itetu Uczel
nianego. Studenci słabo interesują 
się pracami SDK. Na organizowa
nych imprezach jest słaba frekw en
cja. N ależy tu stwierdzić, że ist
nieje wiele przyczyn obiektywnych

— ale w yników  pracy kulturalnej 
nie widać nigdy od razu i z tym 
faktem winno się liczyć kierow nic
two SD K  i KU  ZSP.

Osobną chlubną kartę stanowi 
pomoc materialna dla studentów. 
Niech o tym m ówią cy fry : 60 proc. 
studentów otrzymuje stypendia w  
roku 1953 54, przyznano zapomóg 
jednorazowych na sumę 139 000 zł, 
rozdano 500 suwaków wartości

Szybko zbliża się z im owa se
sja, okres egzam inów. N iedługo  
już będziemy zdawać rachunek 
z postępów w  nauce w  ciągu  
ostatnich miesięcy czy lat.

A by  pomyślnie zdać obow ią
zujące egzaminy musimy już te
raz zm obilizować wszystkie na
sze siły, wykorzystać każdą prze
znaczoną na naukę chwilę, w ła 
ściwie i um iejętnie rozplanować  
czas po wykładach i ćwiczeniach 
—  słowem  studiować. M usim y  
zadbać nie tylko o siebie. Trzeba  
uważnie rozglądnąć się wokół sie
bie —  lepiej wzajem nie się po
znać. otoczyć stałą i systematycz
ną opieką i pomóc słabszym kole-

Iść czy
T em a tem  in teresu jącym  w szy s t

k ich studentów  c zw a rtych  la t s tu 
d ió w  naszej uczeln i jes t b ezprzecz- 
n ie  soraw a  egzam inu  d yp lo m o w e 
go I  s topn ia  o ra z  s tud iów  m a g i
sterskich. Prorektor prof. S zer
szeń udzielił przedstawicielowi Re
dakcji wyw iadu , k tóry  zam iesz
czam y pon iżej

Pytanie: C zy w szyscy studenci 
obecnego 4 roku s tud iów  są zob o 
w ią zan i kończyć studia m ag ister
sk ie?

Odpowiedź; N ie  Studia m a g i
s tersk ie  n ie  są obow iązkow e.

Pytanie: Jak będzie  przeb iega ła 
rekru tacja  na kurs m agistersk i?

Odpowiedź: W  grudn iu  br. d z ie 
kanaty poszczególnych  w y d z ia łów  
p rzep row ad zą  rek ru tac ję  na stu
d ia  m agistersk ie  w śród studentów  
V I I  sem estru . P ie rw szeń s tw o  w  
dostaniu się na studia m ag is ter
sk ie m a ją  studenci w y ró żn ia ją cy  
s ię  w  nauce i p racy  spo łecznej 
Z a tw ;e rd zen ia k an dyda tów  d ok o 
n a ją  k om is je  sk łada jące  s ię  z 
p rzed s ta w ic ie li p racow n ik ów  n au
ki i c zyn n ik ów  społecznych . L im it  
chętnych  na studia m agistersk ie  
p raw dopodobn ie  n ie będzie  o g ra 
n iczony

Pytanie: Jak d łu go  będą trw a ły  
studia m agistersk ie?

O dpowiedź: Studia magistersikie 
trw a ją  3 sem estry, ro zp oczyn a ją  
s ię  w  lu tym  p rzyszłego  roku. S tu 
denci idący  na studia m agistersk ie  
n ie będą sk ładali egzam inu dyplo- 
m o w eeo  I stopn ia

Pytanie: K ie d y  studenci n ie idą-

150 000 zł. Ze stołówek korzysta 
3700 studentów. Na wczasy wyje
chało 575 studentów...

Po zakończeniu dyskusji delegaci 
p rzyję li uchwalę K on ferencji (ob
szerne w yjątk i zam ieszczamy w  in
nym m iejscu) oraz wybrali nowy 
Komitet Uczelniany Zrzeszenia.

Członkowie nowego komitetu wy
łonili spośród siebie Prezydium w  
następującym składzie:

gom, rozwinąć nowe form y w za 
jemnego kontrolowania się i u- 
zupelnienia wiadomości.

Przygotowania do poszczegól
nych egzaminów w inny być po
przedzone przeglądem przygoto
w an ia  poszczególnych kolegów z 
grupy z danego przedmiotu i 
uzupełnieniem ewentualnych bra 
ków. Dużą i ważną rolę ode
grać tu w inni członkowie P a r 
tii, organizacja zetempowska i co 
jest szczególnie ważne —  w łaś 
ciw ie pojęta, wzm ożona praca  
opiekunów grup.

W ynik i zbliżającej się sesji bę
dą dowodem  nie tylko opanowa
nia pew nej porcji wiedzy, ale

•  •  r  r  6 1me isc?
cy na studia magisterskie będą  
robili dyplom  I stopnia?

Odpowiedź: Stude-nci ci będą
sk ładali egzam in  d yp lo m o w y  po 
ukończeniu V I I I  sem estru  stu
d iów .

Pytanie: C zy in żyn ie ro w ie  po
ukończeniu  I  stopn ia s tud iów  b ę
dą m ogli w  te rm in ie  późn ie jszym  
składać d yp lom  I I  stopnia

Odpowiedź: Jak w yn ik a  z pism 
M in is ters tw a  Nauk i i S zkól W y ż 
szych, k tóre  zasięgało  m o je j op i
nii w  te j spraw ie , rozpa krywane 
jest obecn ie zagadn ien ie  zaoczne
go ukończenia stud iów  m ag ister
skich. B ędz ie  to w ym aga ło  p e w 
n ego  czasu n im  spraw a zostanie 
ostateczn ie  rozw iązana, n ie  w ia 
dom o zresztą jeszcze  c zy  w  sen
sie p ozy tyw n ym  czy n egatyw n ym . 
R ozw ażane jest także takie w y j 
ście. że  późn ie j s tw o rzy  się grupy 
in żyn ie rów  pragnących  odbyć stu
d ia m agistersk ie, k tórzy  będą stu
d iow a li a le  ju ż  zaoczn ie. W  p rze 
m yśle  jest dużo zdolnych  in żyn ie 
rów , k tó rzyby  p ragn ęli stud iow ać 
d a le j na stopniu m agistersk im  
A le  to w szystko  są na ra z ie  tv lk o  
p ro jek ty .

Pytanie: Na Po litech n ice  krążą 
pogłoski, że absolw enci s tud iów  
in żyn iersk ich  I  stopnia, k tó rzy  do 
roku 1960 n ie zrob ią  s tud iów  I I  
stopn ia utracą d yp lom  in żyn iersk i 
C zy  to po lega  na p ra w d z ie ’

Odpowiedź: N ie . P odobn e po
głosk i są zu pełn ie  bezpodstawne. 
N ie  na to nasze P ań stw o  L u d o w e  
d a je  kom uś d yp lom  by go potem  
odbierać.

Rozm awiał A . Gębala

Bolesław N IE R O B A  —  przew. K U  
ZSP,

Jerzy B O B LE W S K I —  w iceprzew . 
K U  ZSP,

Edward J A N IK , Jan N ESTERO - 
W ICZ, Hubert M IE R A , Zb ign iew  
O LE K  i Tadeusz TU C H A R Z .

K on ferencję  zakończył w ieczorek  
taneczny.

Radosław SIEKIERSKI

także dowodem  naszej dojrza
łości politycznej, naszego patrio
tyzmu.

Cały  naród eoraz aktywniej 
w łącza się w  wielkie działo bu
downictwa socjalizmu. Sw ą jed 
nolitość zadem onstrował w  mi
nionych wyborach do Rad Naro 
dowych, widząc w  wspaniałych  
perspektywach Program u Frontu 
Narodowego sw oją przyszłość.

Naszym  wkładem  w  rozwój i 
umocnienia socjalistycznej Po l
ski będzie odpowiednie opano
w anie wiedzy! Pam iętajm y każ
dy zdany egzamin, każda opano
w ana przez nas cząstka wiedzy  
to konkretny wkład w  umocnie
nia pokoju na świecie!

Pam iętajm y również, że każ
dy niezdany egzamin, każda pró
ba prześlizgnięcia się —  to w iel
kie przewinienie w  stosunku do 
naszych rodziców, do naszej kla
sy robotniczej, która wywalczy
ła nam praw o do nauki i dobre 
warunki.

Pamiętajmy, że każdy dzień 
pobytu na uczelni związany jest 
z poważnym nakładem kosztów, 
z większym  wysiłkiem  pracy ro
botników i chłopów. Każdy nie
zdany egzamin jest zatem trwo
nieniem pieniędzy społecznych, 
hamowaniem  naszego marszu do 
socjalizmu.

Pam iętajm y, że za kilka lat, 
niektórzy z nas już za rok stad
ną przed poważniejszym  egza
minem niż te, które zdajemy na 
Uczelni.

Egzaminem tym będzie praca 
w  przemyśle. W yniki tej pracy 
zależeć będą przede wszystkim  
od stopnia opanowania wiedzy z 
poszczególnych przedmiotów.

K ażda chw ila jest droga, każ
dą chwilę —  nie zapominając o- 
czywiście o godzinnej rozrywce 
—  wykorzystajm y do podniesie
nia kwalifikacji, ugruntowania 

światopoglądu, przygotowania się 
do przyszłej pracy w  naszym za
wodzie.

W ięc stańmy do wzmożonej 
pracy, wszyscy na front walki o 
wyniki egzaminów! Sukcesów w  
tej w alce życzy W am , drodzy 

Czytelnicy
R E D A K C JA

Stoimy u progu sesji egzaminacyjnej

Piof. Szerszeń o studiach magisterskich
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lak powinna pracować grupa ZMP-owska
Uczynić pracę naszej organizacji 

lepszą znaczy bardziej w idzieć i 
rozw ijać pracę w grupach studenc
kich. Nasz aktyw  wydziałowy i se
mestralny musi m ieć stały kontakt 
z masami ZM P-owskim i. Muszą on: 
dokładnie znać uchwały i domagać 
się ich wykonania od osób bezpo
średnio za me odpowiedzialnych. 
Usunięcie w porę braków w orga
n izacji ZM P-ow sk iej — ścisłe i su
m ienne wykonywanie uchwał jest 
m ożliw e jedyn ie przy powiązaniu 
kontroli odgórnej z  kontrolą oddol
ną ze strony szerokich mas ZM P- 
owskich. Aby rozw inąć krytykę i 
podnieść odpowiedzialność ZM P-ów- 
ców za wykonanie uchwał musimy 
in form  iwać na zebraniach ZMP-ow- 
skich o przebiegu wykonania uprze
dnio podjętych uchwal i zaleceń 
Najlepszą szkolą komunistycznego 
wychowania młodzieży jest zebra
nie grupy ZMP-owskiej. na którym 
każdy ZMP-owiec powinien brać 
pośrednio udział w kierowaniu or
ganizacją. Najbardziej skutecznym 
środkiem kontroli i pomocy w pra
cy grup są rozmowy indywidualne 
Zarządów W ydziałowych i Zarz. 
Sem. z irganizatoram i grup. W cza
sie rozm ów omawia się wszystkie 
zagadnienia nurtujące grupę, a w ięc 
sprawy uczęszczania studentów na 
wykłady, wyniki w nauce, jak zor
ganizowana jest samodzielna praca 
studentów nad materiałem nauko
wym, w  jaki sposób spędzają oni 
wolny czas. Przeprowadzający roz
mowę powinien wskazać organiza
torow i grupy na jego błędy w pra
cy i zastanowić się nad ich usunię
ciem. Należy podkreślić, ze takie 
rozmowy orzynoszą korzyść: jedynie 
wtedy, jeżeli są przeprowadizone nie 
w sposób formalny, a aiktywiści 
przeprowadzający je  są szczegółowo 
zorientowani w pracy grupiy ZM P- 
owskiej. W tedy nie tylko kirytykuje

SROKA
po raz ostattni

W  ostatnim 10— 11 nuimerze
„Trybuny Politechniki“ zaimieś- 
ciliśmy w tym miejscu fcllieton 
pt. „Sroczka i Sroka“ w ' któ
rym opisaliśmy autentycznee wy
darzenie z wydziału inż. (budo
wlanego. Nie zamieściliśmy jed 
nak imienia „bohatera“ feilieto- 
nu, Kazimierza Sroki, co spo
wodowało słuszne uwagi, żee na 
uczelni jest więcej studentiów o 
tym samym nazwisku.

Bijąc się więc w redakccyjne 
piersi stwierdzamy, że „bohiater- 
ska“ SROKA miała na imię; K a
zimierz, i dla pewności zamiiesz- 
czamy ostatnie przy puszczzal nie 
na terenie uczelni zrobionte — 
zdjęcie S s ó A Ś  KA7.lM llv.KZA  
SROKI.

się organizatora, ale udziela się tak
że niezbędnych wskazówek i kon
trolu je ich wykonanie.

Nauka w św ietle konferencji po- 
lanickiej wymaga w ie lk ie j pracow i
tości, silnej wolj i dużej um iejęt
ności w pokonywaniu wyrastają
cych Drzed studentem trudności. 
Musimy pomagać wykładowcom  i 
organizacji partyjnej w  wyrabianiu 
u studentów w łaściwego stosunku 
do twórczego opanowywania nauki. 
Jest to zaszczytne zadanie organi
zacji ZM P-ow sk ie j, jest to zadanie 
przede wszystkim  dla grupy ZM P- 
owskiej, kolektywu, który wyw iera 
w p ływ  na każdego studenta, ostro

łecznej. N ic w ięc dziwnego, że tacy 
koledzy jak kol. Sobiś i kol. Szew
czyk ootócz dobrych i b. dobrych 
wyników  w nauce pracują aktyw 
nie w organizacji. Dowodem tego 
może być fakt, że kol. Szewczyk za 
dobrą pracę jako instruktor ZM P 
otrzym ał pochwalę. Duże osiągnię
cia w  walce o dobre wyniki w  nau
ce ma grupa IV wydz. mecht-energ. 
rok IV, gdzie organizatorem do wy
borów byl tow. Tymieniecki.

Niemałą rolę w przygotowaniu 
przyszłych specjalistów  odgrywają 
właśnie kola Studenckiego Towarzy
stwa Naukowego.

Zainteresowanie studentów pracą

W kampanii przedw yborczej czynny udział w zięli także 
studenci. K o l Am erek pobiera delegacje dla studentów wyjeż
dżających na ag ita cję  w pow iat cieszyński.

i we właściwym czasie reaguje na 
wszystkie objawy łamania dyscy
pliny i niew łaściwego stosunku do 
nauki.

Przykładem może tu być grupa 
IV-ta — IV rolcu wydziału mecha
nicznego.

Dzięki w łaściwej pracy organiza
tora grupy, grupa ta może dziś po
szczycić ?ie w ielkim i osiągnięciam i 
tak w nauce jak i w  pracy spo-

naukową odpowiadającą przygoto
waniu i zdolnościom studentów, 
kontrola przebiegu za jęć w kołach 
— to również przede wszystkim  za
dania grupy ZM P-ow skiej.

Dużą także rolę w  opanowywaniu 
przez studentów nauki marksizmu- 
iemnizmu odgrywa grupa ZM P-ow 
ska. Dobre wyniki zależą w dużej 
m ierze od tego, czy istnieje ścisła 
współpraca grup z katedrami mark-

sizmu-leninizmu i ekonomii poli
tycznej, czy zdecydowanie i we 
w łaściwym  czasie stawia się na ze
braniu grupy zagadnienie przygoto
wania się studentów do ćwiczeń, 
czy kolektyw  grupy jest zaintereso
wany wynikami nauki każdego stu
denta.

Kształtowanie moralności komu
nistycznej, przyjaźni, pomocy kole
żeńskiej —  to także zadanie grupy 
ZM P-ow sk iej. N ic nie wpływa sil
niej na Kształtowanie m łodego spe
cjalisty inżyniera jak  przyjazny, 
zwarty kolektyw  towarzyszy goto
wych w każdej chw ili przyjść z po
mocą. W dobrym kolektyw ie nie ma 
egoizmu, nieuczciwego postępowa
nia, meszczerości i odpisywania.

Czy trzeba planować pracę grupy 
ZMP-owskiej? Uważamy, że tak. 
Takt plan organizator powinien 
ustalić z całą grupą ZM P-ow ską. 
Kolektyw ne układanie planu daje 
gwarancję uwzględnienia wszyst
kich życzeń studentów, wyrabia w  
nich in icjatyw ę, wzbogaca form y 
pracy grupy. Tylko  brakiem kolek
tywnego przygotowania planu pracy 
można wytłumaczyć takie zjaw iska 
w grupach jak niezm ienny porzą
dek obrad na zebraniach grupy, czy
li tak zwany schematyzm, czego 
wynikiem  są mało Interesujące i 
nudne zebrania.

Każdy student t każdy ZM P-ow iec  
kształtuje swoje zdolności organi
zacyjne przede wszystkim  na grupie 
ZM P-ow skiej. K olek tyw  — jeśli pa
nuje w mm zdrowa atmosfera — 
często potrafi dokonać tego, czego 
me jest w stanie zrobić nawet naj
zdoln iejszy wychowawca. Oddziały
wanie grupy lub roku na poszcze
gólnych niezdyscyplinowanych stu
dentów jest jednym  z najskutecz
niejszych środków wychowawczych.

W grupie ZM P-ow sk iej powinno 
rodzić się poczucie szacunku do ko
lektywu. Dużą rolę w organizowa
niu pracy w ychowawczej w  grupie 
odgrywa organizator grupy. Jeśli 
podchodzi on poważnie do swych 
ob iw iązków  społecznych, lubi swój 
kolektyw , wyczuwa jego nastroje, 
nie szczędzi dla niego sil i czasu —- 
w^edy wyniki pracy nie tylko w  
grupie, ale i na roku można uwa
żać za pewne.

Euzebiusz M ENDRECKI

Fo r u ułki  — czy światopogląd?

ZMP ma dużo do nadrobienia I
Cofn ijm y się myślą kilka m iesię

cy wstecz, do minionej sesji letn iej, 
z  której wyników  możemy wyciąg
nąć wnioski.

K iedy na byłym roku II wydz. 
mech. zaczęto przygotowania do 
p ierwszego egzaminu, do egzaminu 
z Podstaw M -L, zaczęło kursować 
popularne powiedzonko, które dość 
szybko zdobyło uznanie: „KPZR
zdobyła wydział mechaniczny“. Po
parciem tego zdania byl w idok prze
ważającej ilości studentów I I  roku, 
którzy ani na jedną chw ilę nie roz
staw ali się z Historią K PZR , za
bierając się nawet na stołówkę.

Dziś już patrząc na ten fakt z od
ległości kilku miesięcy, możemy 
poszukać podstawowych przyczyn, 
które spowodowały zaistnienie tego 
zjawiska. W iemy, że dobrym ono 
niie było, choćby tylko dlatego, że 
niektórym grupom przyniósł po 
7 niezdanych egzaminów. I w  tym 
miejscu może ktoś powiedzieć: 
— No cóż, to tylko jeszcze jeden 
dowód na akcyjność pracy studen
ta. To dla nas nie nowina.

J A le  powiedzieć tak, to znaczy 
I popełnić podstawowy błąd, istota 
j  którego leży w  pominięciu innych 
j  niemniej ważnych przyczyn. Po
starajmy się je  określić:

' Czas przygotowania się do egza

minu byl odwrotn ie proporcjonal
ny do wielkości materiału, który 
obejm ował zakres wykładów z 2 
lat. Jeszcze z materiału za rok dru
gi, nie było najgorzej, gdyż dobry 
wykład i odpowiednie podejście 
mgr M irskiego dały w  wyniku od
powiednią reakcję studentów.

Wspominając zaś pierwsizy rok 
wykładów z Podstaw M -L  bezw ie
dnie potwierdzą siię słowa kol. Las
kowskiego. (patrz Trybuna Poli
techniki nr 10— 11 (15) o schema
tyzmie i formułkach, rozciągnięte 
już nie tylko na ćwiczenia ale i na 
wykłady. Ponieważ studentom 
pierwszego roku studiów nie po
trzeba w iele  do opracowania się w 
pracy, można w ięc powiedzieć, że 
z wykładów faktycznie korzystało 
ok. 35— 40 proc. studentów, choć 
na sali było prawie 100 proc. se
mestru. Co absorbowało uwagę po
zostałej reszty — pozostawmy do
myślności czyteln ików . ,

Staraiąc siię jednak wniknąć w 
istotę całej sprawy, należy śmiało 
powiedzieć, że głównej w iny za ta
kie czy inne ujemne zjaw isko by
najmniej nie ponosi wykładowca. 
N ie  w iem , czy wszyscy zdają so
bie sprawę z tego z jakim i w iado
mościami z nauki o Konstytucji i 
podstaw marksizmu-leninizmu przy

chodzi ok. 60 proc. m łodzieży na 
Politechnikę. O tym nie należy się 
dowiadywać w  czasie egzaminu 
wstępnego z nauki o Konstytucji, 
ale przed gmachem np. w  czasie , 
egzaminu z matematyki, słysząc 
powiedzonka typu: „Grunt to ma- 
tema, „K onstytucja“  to już się 
zda; od czego jest język “ . r

Czy taka wypow iedź świadczy o 
wysokim  poziom ie ideologicznym  
danej osoby? Na pewno n ie! To do
wód, że w  szkołach średnich, m im o 
ciągle polepszającej się pracy K ó ł 
ZM P  istnieją wykładowcy, którzy 
przyswoiwszy sobie bądź co bądź 
nowy dla niektórych materiał, nie 
potrafią albo nie chcą wpoić w 
ucznia nie tylko wiadomości —  ale 
i przekonanie.

Następstwem tego jest owa, 
jakże nieraz porywająca, frazeolo
gia; jest co gorsza owa rozbież
ność m iędzy teorią a praktyką, o 
której m ów ił Lenin w  Zadaniach 
Zw iązków  M łodzieży, rozbieżności 
jaką nam zostawiło społeczeństwo 
kapitalistyczne.

Stąd wniosek dla Zarz. Wydz., a 
przede wszystkim  Zarz. Sem. kół 
ZM P : Wasza praca musi mleć na
celu zmianę tego lekceważąco-

(Dalszy ciąg na str. 6)
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^ > ó r r i c t w o  górnośląskie o-
# J f  bejm u jące p ierw o tn ie

kopaln ictw o rud srebra, 
o łow iu  i żelaza sięga zm ierzchłych 
czasów. W ed ług kron ik  W in cen te
go  K adłubka już za czasów M iesz
k a  S tarego skazyw ano zbrodniarzy 
do robót przym usow ych  w  k op a l
niach. P ierw szy  dokum ent zn a j
d u jący  się w  arch iwum  kapitu ły 
gn ieźn ieńsk ie j dotyczący eksploa
ta c ji znajdu jących  się na tym  ob
szarze złóż dadtow any jest w  
1136 roku. P ap ież Inocen ty I I  po
tw ierdza  w  nim  arcyb iskupow i 
gn ieźn ieńskiem u jego  posiadłości i 
dochody, m. in. dziesięcinę żelaza 
oraz w ieś Z a k rzów  (d zis iejszy 
C horzów ) z w łośc ianam i i kopa
czam i srebra. Późn ie jsze  doku
m en ty  w ym ien ia ją  m iejscow ości: 
R epty, Bobrek , M iech ow ice , P o l
skie P iek ary , T a rn ow ice  (T a rn o w 
skie G ó ry ) i inne. W  okresie  tym  
jednak  górn ictw o stanow iło  za ję 
c ie  poboczne potrzebne dla kuźnic 
(ham erni, ogn isk  —  jak  je  r ó w 
n ież  nazyw ano) —  dzisiejszych  
hut.

~B~% o zw ój górn ic tw a  był w  
J  JT okresie  feuda lizm u sto

sunkow o bu jny, a w y d o -  
b yw acze  kruszczów  —  gw a rk o w ie  
—  korzysta li z  szeregu p rzyw ile 
jó w  i  u ła tw ień , za jm u jąc w  ó w 
czesnej d rab in ie  społecznej o w ie 
le  w yższe  i  poczytn iejsze m ie jsce  
od ch łopów  pracu jących  na ro li. 
R ozw ó j górn ic tw a le ża ł bow iem  w  
in teres ie  m ożnych feu da łów , k tó
rz y  c iągn ęli stąd pokaźne zyski. 
P ie rw szą  ustawę regu lu jącą pracę 
w  gó rn ic tw ie , ok reś la ją cą  p raw a i 
obow iązk i gw ark ów , w yd a ł w  ro 
ku 1526 d la  g ó rn ik ów  o łow iu  i s re 
b ra  koło Tarn ow sk ich  G ó r i B y 
tom ia  książę Jan Opolsk i, ostatni 
p iastow ski pan Opola. N astępn ie 
w yd a n y  został ró w n ie ż  p rzez te 
goż księcia  d la  z iem i bytom sk ie j 
i  bogum ińsk ie j oraz k sięstw  ra c i
borskiego, opolskiego i k a rn io w - 
skiego w  r. 1528 tzw . „O rdu n ek  
G o m y “ . Jest to  ogrom nie c iek aw y 
dokum ent spisany w  ję zyk u  p o l
skim, zaw ie ra ją cy  72 artyku ły. 
Jako dokum ent h isto ryczn y  p os ia 
da ogrom ne znaczenie d la b ad a 
n ia  d z ie jó w  i  rozw o ju  górn ic tw a  
na Śląsku. U stanow ił on szereg 
u rzędów  górn iczych, ok reś lił ich 
upraw nien ia , szczegółowo w y m ie 
n ił obow iązk i gw arków . A rtyku ł 
U  określa...

J T / i e l e  G od zin  R ob o tn icy  
W  w Szychtą  ro b ić  m a -  

iąm . A  co  też ty m  
co  rob ią m , a lbo po czem u płacono  
b y ć m a ... R o b o tn ik  m a 12 godzin  
za S zych tę  ro b ić , głosi m iędzy  in 
n y m i ten  a rtyku ł, „ A  ieden  d ru 
g iego  lozow ać,- a n ie  w yieżdżać aż 
zazw onią, a k tó ry  ro b o tn ik  w  P o 
n iedzia łek  ziedzie, S obo tn iąm  
S zych tę  całą m ie ć , A  k tó ry  w puł 
tego  D n ia  ziedzie w  S obo tę  ty lk o  
p u ł Szychty  m a m ie ć  a lbo m u  zra
żono być m a, a k tó ry  n ie  w ypo
w iedziaw szy R ob o ty  w  P on ied z ia 
łek  a lbo w  N ied z ie lę  na N oc n ie  
w ynid zie , n ie  m a  n igdz iey  fe d ro -  
w any być ro b o tom , a nadto m a  
od  Żu p n ik a  karany, a gdy R ob o 
tn ik  1 a lbo 2 Szych ty  p rzerob i a 
p o te m  n ie  w yn id zie , za to  m u  n ic  
n ie  m a być dano“ .

Tf~% o śm ierci ostatn iego p ia -  
sta opolskiego jaka w  
r. 1532 i po objęciu jego  

z iem i przez m argrab iego  branden
burskiego Jerzego, notu jem y w  r.

1533 i 1534 w ybuch  stra jku —  po
wstania górn ików  polskich w  T a r 
nowskich  Górach. T łu m  górn ików  
zn iszczył k ilo fam i i s iek ieram i 
urządzenia górn icze, odw adn iark i 
i huty. Pow stan ie  spow odow ane” 
uciskiem  ekenom icznym , narodo
w ym  i re lig ijn ym  ze strony n ow e
go pana —  H ohenzollerna i n ie
m ieckich  feudałów , k tórzy  rozpo
częli na wszystkich  odcinkach o- 
grom ny ucisk m ie jscow e j ludności 
poch łonęło w ie le  o fia r  i zostało j 
k rw a w o  stłum ione przez w o jska  I

najem ne. B yła  to p ierw sza walka 
gw ark ów  śląskich, k tórzy  od te) 
pory n iejednokrotn ie  jeszcze oęda 
w ystępow ać p rzec iw ko  sw oim  c ie 
m iężcom .

■ p ie r w s z e  w zm iank i o  w y -  
dobyw an iu  w ęg la  ka
m iennego na ziem i pol

skiej zn a jdu jem y w  dokum entach 
rady  m ie jsk ie j Ś w id n icy  z 1594 r. 
W yn ik a  z nich, że w ęg ie l z  is tn ie 
jących  w ów czas kopalń  sprzeda
w ano przede w szystk im  kowalom , 
k tó rzy  n iejednokrotn ie sami pro
w a d z ili kopaln ie w ęg la  dla w ła 
snych potrzeb  i na w łasny rachu
nek. Zn a jdu jem y rów n ież w zm ian 
k i z r. 1659 o kopaln i w ęg la  ka
m iennego  pod Tęczyn k iem  koło 
K rzeszow ic . P ierw sze  dziesięć fur 
górnośląsk iego w ęg la  kam iennego 
w yd ob y to  w  r. 1740 na G órze  
B ia łob rzesk ie j koło Kostuchny.

R ów n ież  przed  r. 1748 w  oko licy  
R udy Ś ląskie j w yd ob yw a li chłopi 
p rym ityw n ym i sposobam i w ęg ie l. 
System atyczne w ydob yw an ie  w ę 
g la  rozpoczęto w  okolicach Pszczy
ny w  1758 roku i w yw ożon o  go 
g łów n ie  w  oko lice  O św ięcim ia . 
P ierw sza  na G órnym  Śląsku ko
palnia w ęg la  kam iennego  pow sta
ła koło Kostuchny pod nazwą 
„B łogosław ień stw o  Em anuela“ . W  
roku 1783 za łożył K ró l S tan isław  
August gw arectw o  w ęg low e, p ie r 
wszy cech górn iczy  w  Polsce. N ie

niach, w y rzu can ie  na bruk tys ięcy  
górn ików , nędza m ieszkan iow a, 
n iesłychanie wysoka śm iertelność, 
w yduszan ie m axim um  z s iły  ro 
boczej dla pom nożenia zysków  ka-i 
p ita lis ty  —  to  p rzyk ładow o ty lko  
w ym ien ion y  n iepełny obraz sto
sunków panujących w  gó rn ic tw ie  
w  tym  okresie. Redukcje, za tap ia
n ie kopalń, b iedaszyby, p rocesy 
polityczne i w zm ożony ucisk na
rod ow y  przez obcych k ap ita lis tów  
to ty lko  m ały w ycinek  k rw aw ych  
zm agań gó rn ik ów  w  h itle row sk ich  
N iem czech  i  sanacyjnej Polsce.

długo potem , bo w  r. 1785 została 
uruchomiona kopaln ia w ęg la  „B ę 
dzin “ (przem ianowana późn iej na 
,,Hr. R eden “ ), a w  roku 1792 po
wstała kopaln ia „Jaw orzn o “ .

•

Z ch w ilą  zastosowania m a
szyny p arow e j w  prze
m yśle rozpoczyna się 

gw a łtow n y  ro zw ó j górn ic tw a w ę 
g low ego  i zaw rotna kariera w ę 
gla. K ap ita lizm , a następnie okres 
pruskiego i carskiego im p er ia liz 
m u, to potężny rozdzia ł k rw aw ej 
w a lk i o ludzk ie p raw a tysięcy ro
b otn ików  przem ysłow ych  —  szcze
gó ln ie  górn ików  —  przeciw ko 
junkrom  i p rzem ysłow com , p rze
c iw k o  n ieludzkiem u w yzyskow i e -  
konom icznem u i uciskow i narodo
w em u ludu górnośląsk iego. Praca 
n ieletn ich  i k ob ie t w  potwornych 
warunkach w y łą czn ie  ręcznej, k i l
kunastogodzinnej p racy w  kopal

Czy chcesz wziąć udział w  spot kaniu z Redakcją?
Czy chcesz pójść na „Swobodny wiatr“ Dunajewskiego?

Jeżeli tak —  to wytnij kupon uprawniający do zwięcia udziału w  lo
sowaniu zaproszeń na spotkanie czytelników z Redakcją „TRYBUNY  
PO LITECH NIK I, które odbędzie się w  dniu 16. XII. br., wypełnił go 
czytelnie i wrzuć do skrzynki umieszczonej w  Klubie SDK najpóźniej 
do dnia 11. XII. włącznie. Losowanie kuponów odbędzie się 12. XII. 
i w  tym dniu wywieszona zostanie w  gablotce SDK lista szczęśliwców, 
którzy wylosowali zaproszenia na:

Spotkanie Czyłełników  
z  Redakcj ą T R Y B U N Y  P O L I T E C H N I K I

i na

W IE LK I  K O N C E R T  R O Z R Y W K O W Y
Jeżeli szczęście Ci sprzyja, możesz odebrać w  dniach od 13 do 15. 

bm. w godz. 12.00 — 15.00 swe zaproszenie i bilet wstępu w  kasie SDK.
Wszystkie kupony biorą udział w losowaniu bezpłatnych biletów 

na operetkę Dunajewskiego „Swobodny wiatr“. Losowanie odbędzie się 
w czasie spotkania w dniu 16. X II br.

Nie zwlekaj więc z wypełnieniem kuponu zamieszczonego na str. 6 
i przyjdź 16. X II. o godz. 18.00 do SDK na spotkanie z Twoją

REDAKCJĄ

■ _ . • I

to  rów nocześn ie budow niczy no
w ego  ustroju socjalistycznego, to  
współuczestnik w a lk i o w zm ocn ie
n ie  m iędzynarodow ego  obozu po
koju  i socjalizm u“ . „M ożn a  b y  po
w ied zieć  bez przesady —  p ow ie 
d zia ł rów n ież na naradzie  tow . 
B ieru t, że n iew ykonan ie  p lanów  
w ydobycia  w  w ęglu  naw et o jeden  
procent stanow i natychm iast od
czuwalną przez wszystkich, przez 
ca ły  kra j, trudność i przeszkodę w  
p racy i w  życiu ".

Polsk i przem ysł w ęg low y  
o tw iera  wszystk ie swe 
bram y dla tych, k tórzy 
chcą pom nożyć szeregi górn ików , 

k tó rzy  chcą poprzez pracę w  ko
palniach w ęg la  w ydatn iej uczest
n iczyć w  budow ie w ie lkości i 
szczęścia Polsk i Ludow ej. System  
średn iego szkoln ictwa górn iczego 
uzupełn iają trzy  w yższe uczelnie. 
Akadem ia  G órn iczo-H utn icza w  
K rak ow ie , w ydz ia ł górn iczy P o li
technik i Ś ląskie j w  G liw icach  i 
w yd z ia ł górn iczy W ieczorow ej 
Szkoły In żyn iersk ie j w  S ta linogro- 
dzie. Troska o kadry dla p rzem y
słu górn iczego stała s ię podstawo
w y m  zagadn ien iem  polityk i P a r
t i i  i Rządu na odcinku uprzem y
słow ien ia kraju.

| 1  7 y ra zem  opiek i jaką roz
b i ć  tacza nasze Państw o 

nad bracią górn iczą 
jest „K a r ta  G órn icza“ —  uchwa
ła R ady M in is trów  z dnia 30. X I .  
1949 r. w  spraw ie szczególnych 
p rzyw ile jó w  dla górn ików  w  gór
n ic tw ie  w ęg low ym . W  okresie 4 
la t od w ydan ia  tej uchw ały zna
cznie podniosła się stopa życiow a 
górn ików  stając się bodźcem  do 
jeszcze o fia rn ie jsze j i owocnie jszej 
p racy  przem ysłu w ęglow ego. P ię 
kny i zaszczytny jest zawód gór
nika, piękna i bohaterska jest jego  
praca. Z  dumą nosi on sw ój p ię
kny mundur, sym bol przynależ
ności do górn icze j rodziny, mun
dur tow . A leksandra Zaw adzk iego 
—  górn ika z Zagłęb ia, tow . tow . 
B łauta, M ark iew k i, Apryasa i 
w ie lu  innych  Zasłużonych G órni
k ów  Polsk i Lu d ow ej, in żyn ierów  
z produkcji i p racow n ików  na
ukow ych  uczelni górniczych, a 
społeczeństwo darzy go należnym  
przyw iązan iem  i m iłością.

K A Z IM IE R Z  R Ó Ż A N O W IC Z

3Bietc oob^tn robotntcp 
w ]§t)cl)tą robić maiąm...

D :

?IM I £ R.ł K O  f  ń - N O W l C f 1

O  ¿LASKIMGÓRNICTWIE
' K s L U o c l . . .

opiero  w  Lu d ow ej O j
czyźnie zawód górn ika 
znalazł uznanie i na leż

ne mu m iejsce. N a  naradzie  ak ty
wu górn iczego w  1953 r. tow . 
B ieru t p ow ied zia ł „G ó rn ik  pracu

jący  rzete ln ie  i o fia rn ie  w  
sw oim  zaw odzie, podnoszą
cy  z g łęb i z iem i polsk iej 
na jcenn ie jsze je j skarby, da
jący  w  swej c iężk ie j pracy 
w zór pośw ięcen ia  i wa lczą
cy z zapałem  o n ieustanny 

ims w zrost w ydobycia , to n ie  
ty lko  w ie lk i i budzący sza

cunek całego narodu patriota, ale
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Uchwały IV Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej ZSP

(fragrmenty)

Zw iększyć udział organizacji ZSP- 
ow sk ie j w  pracy nad poprawieniem 
w yn ików  nauczania poprzez:

a) in ic jow an ie dyskusji naukowych 
w śród studentów ze szczególnym 
uwzględn ien iem  pogłębiania m a
teria lis ty  cznego światopoglądu.

b ) stałą kontrolę w yn ików  w nau
ce każdego studenta. członka 
grupy.

c) propagandę pracy Studenckiego 
Tow arzystw a Naukowego,

d ) organ izowanie pom ocy nauko
wych dla studentów; należy tu | 
w ykorzystać środki stojące do 
dyspozycji Uczelni,

e ) domaganie się od Uczelni zapew
nienia bardziej w n ik liw ej i sy
stem atycznej kontroli samodziel
ne j pracy studentów w DS przez 
p racow ników  naukowych.

f) rozpatrzyć m ożliwość utworzenia 
poko jów  do nauki i sal kreślar
skich.

W  bezpośredniej rea lizacji uchwał 
Tl Zjazdu P Z P R  zmobilizować w szy
stkie środki dla popraw y warunków 
bytow ych  studentów naszej uczelni, 
w  tym  celu:

a) pogłębić po lityczny sens ruchu 
w spółzawodnictwa m iędzy DS 
i zw rócić szczególną uwagę Rad 
M ieszkańców  na zwiększenie sta
rań o higien iczne i wygodne w a
runki m ieszkaniowe

b ) konsekwentnie przeciwstawiać się 
przejaw om  chuligaństwa, szerzą
ce j się grze w  karty i pijaństwu 
w  DS. Wobec niezdyscyplinowa 
nych podejm ow ać kroki dyscy
plinarne aż do usunięcia z uczel
ni w łącznie,

c) w obec jaskraw ego zan iedbyw a
nia sw ych obow iązków  przez 
Ekspozyturę Z O A  w ystąpić po
przez ZU  Z S P  do Zarządu

Ośrodków  Akadem ickich  w  W ar
szaw ie i M in isterstwa Szkół W yż
szych o w drożen ie postępowania 
dyscyplinarnego w  stosunku do 
winnych,

d) w n ik liw ie  rozpa tryw ać poprzez 
grupy i kom itety  w yd zia łow e 
rozdział w szelk iego rodzaju  p o 
m ocy m ateria lnej,

e) zw róc ić specjalną uw agę na pra
cę K om is ji S to łów kow ych  w  ce
lu dalszej popraw y jakości w y 
dawanych posiłków  i stanu h i
g ien icznego oraz usprawnienia 
obsługi. D oprowadzić do uru
chom ienia stołówki d ietetycznej 
W ystąpić poprzez R N  z w n io
skiem  o zw iększen ie przydziałów  
surow ców  dla stołówek akade
m ickich,

s f )  przeprow adzić spraw ę urucho
m ienia bufetów  na w ydz. górn i
czym  i w  SDK oraz zapewnić 
ich należyte zaopatrzenie.

g) uruchom ić na uczelni stoisko z 
m ateriałam i piśm iennym i i w y 
sokogatunkow ym i artyku łam i k re 
ślarskim i,

h) w  DS i na uczelni przeprow adzić 
szeroką propagandę sportu a
uzyskane w yn ik i u trw alić po
przez stały rozw ój sportu wśród 
studentów

i) dbać o stałą kontrolę warunków 
zdrow otnych studentów i p rze
prow adzanie badań okresow ych 
Przyspieszyć uruchom ienie no
w ego ambulatorium ,

j )  w ystąpić do M inisterstwa o nor
m alizację sprzedaży i odsprzeda
ży bloczków  na posiłk i.

A c r  Ł u ± ą g c t* B & g
jest już prawie dobrze, ale. ■ ■

—  Grasz w  p ing-ponga? Tak , 
za raz gram .

—  Z  początku u s iłow a łam  ty lk o  
odb ijać  paletką, a le  w iesz, id z ie  
m i to  z  każdą c h w ilą  lep ie j. Już 
n aw et zaczyn am  ścinać.

T en  stó j p in g -pon gow y w  n a 
szym  akadem iku  jest n ap raw dę  
m ilą  n iespodzianką. Z aczyn a łyś 
m y s ię  ju ż p rzy zw yo za ja ć  do te 
go, że  nasz n ow y, p iękny b u d y
nek ma w odę, a le  ty lk o  zim ną, że 
gaz, to  o czyw iśc ie  p rzeży tek , a  go-

„B u d o w n ic tw o  P rzem ys ło w e “ , 
„P rze g lą d  T ech n ic zn y “ , „E n e rg e 
ty k ę “ , tak będzie  bo R ada M iesz
kanek obiecała, że  będą n aw et 
czasopism a techniczne.

P rz y  w e jśc iu  w ie lk a  tab lica  0 - 
głoszeń. P rzypuszczam y, ze  ju ż  
n ied ługo  zobaczym y na n ie j spis 
pokoi w zo ro w o  u trzym anych , boi 
p rzec ie ż  zosta ł ogłoszony konkurs 
czystości m iędzy  poko jam i, a m o 
że będzie  i gazetka?

I jeszcze  coś n ow ego  —  to  rów-*

Bilans trzech lat
Dokończenie ze str. 11

wań do konferencji wydziaiałowej i 
kilku odpraw Kom itetu O Obchodu 
Dnia Górnika opuścił trzy : zajęcia, 
z  którycn się często gęsto musiał 
tłumaczyć przed kolegami naa przer
wach, a kiedy opuścił jeszezze jeden 
wykład został postawiony na lot
nym zebraniu grupy!

W  roku bieżącym i ubiegłym ża
den z członków grupy nie był wzy
wany do komisji dyscyplinarnej.

Największą uwagę pod koniec u- 
biegłego semestru zwróciliśmy na 
przygotowanie się do egzaminu z 
podstaw marksizmu-leninizmu zda
jąc  sobie sprawę z tego, że opano
w an ie materiału z dwóch lat wy-

Pom ogła nam tutaj grupa party j
na i je j organizator, tow. Kubi- 
czek...

maga w iele pracy i wysiłku. Aby 
zapewnić jak najlepsze przygotowa
nie chodziliśmy wspólnie do M ie j
skiego Ośrodka Szkolenia Party jn e
go i tam korzystaliśmy z literatury, 
przyswajaliśm y sobie i dyskutowali 
materiał. Wyniki uzyskane na egza
minie przeszły nasze oczekiwania.

Uzyskaliśmy same oceny pozyty
wne, w  tym tylko trzy dostateczne.

W przygotowaniu referatów  na ze
brania, pogadanek dyskusyjnych, 
w  organizowaniu wspólnych spece- ■ 
rów  do kina, teatru, do muzeum, 
na wystawy wykorzystaliśmy w szy

stkich członków grupy. W wyniku 
tej pracy prawie wszyscy członko
wie grupy stali się aktywistami na
szej organizacji i dzisiaj pełnią od
pow iedzialne funkcje. Np. kolega 
Marek, sumienny i pracowity stu
dent, jest członkiem Zarządu Wydz. 
ZM P, kolega Szetela i Marian Ga
jewski — członkami KU  ZSP, kol. 
Serednicki, skryty współzałożyciel 
koła P T T K  „G órn ików “ , kol. Fran
ciszek Trzopek, jest k ierownikiem  
sekcji narciarskiej AZS, kol. Hen
ryk Wiśniewski — przewodniczący 
ZS ZM P, kolega Cupiał członkiem 
Zarz. Semestr. ZM P.

S
zczególnie ważny roz
dział w naszej pracy 
to przygotowywanie ak 
tywistów do wstąpie
nia do PZPR. Na I ro
ku był u nas w grupie 
1 członek i 1 kandydat 

Partii —  dziś mamy ich pięciu a na 
najbliższym zebraniu OOP przeka
żemy dalszych trzech naszych akty
wistów: kolegów Marka, Szetelę i 
Osińskiego.

W  przygotowaniu aktyw istów  
zwracam y uwagę na to, by byli 
dobrym i studentami, ludźmi świado
mymi, godnymi wstąpienia do Par
tii.

M ógłbym  m ówić jeszcze o innych 
formach pracy stosowanych na na
szej grupie, o zobowiązaniach pro
dukcyjnych o udziale w  akcji żn iw 
nej 8 naszych kolegów, o akcji w y
kopkowej, do której zgłosiło się z 
naszej grupy 6-ciu. a wyjechało 
trzech, o naszym przygotowaniu do 
zbliżających się wyborów  do Rad 
Narodowych — przekroczyło by to 
jednak ilość miejsca, które „T ryb u 
na Politechn ik i“  przewidziała na 
ten artykuł. Niech tych kilka słów 
świadczy o jednym  — o tym, że my. 
górn icy już nigdy nie zaw iedziem y!

W IE S ŁA W  K ICZAN  
wydz. górn.-elektr. gr. I I  rok IV

' ■' ■ - K  '

W świetlicy D S przy ul. Łużyckiej nareszcie jest cieple, jasnó  
i  przytulnie. Tutaj uczą się i odpoczywają po całodziennej pracy siur 
dentki, mieszkanki nowego DS-u.

rącv kaloryfer to wprost krępu ją
cy komfort.

I  m oże by  w szystko  szło „n o r 
m a ln ym “  torem , gdyby... tak, g d y 
by n ie  ostra Interwencja R ady 
M ieszkanek, pom oc adm in is trac ji i 
op iekunek  D. S  Skutek  — dość 
w idoczn y  i n aw et n iez ły  D om  A- 
kadem ick i p rzy  u licy Ł u życk ie j 
ożył

W  c iep łe j, p rzy jem n e j świetlicy, 
p rzy  n ow ych  sto likach  uczą się. 
c zyta ją , rysu ją  studentki. N a w e t 
m iłośn iczk i p ing-ponga nie p rze 
szkadza ją  uczącym  się, bo stó ł zo 
stał w yn ies ion y  do holu.

M am y sw oją bibliotekę, w p ra w 
d z ie  bardzo  skrom ną, a le  b ęd z ie 
m y c ierp liw e , będzie  lepsza.

W ieczo rem , p rzy  zasłon iętych  
żó łtą  firan eczką  oknach można 
posłuchać radia.

B ędz ie  m ożna p rzeczytać  jak ieś

Dnia 14 grudnia br. zespól dra
matyczny KU ZSP urządza wie
czór recytatorski poświęcony Ju
lianowi Tuwimowi. Bliższe szcze
góły w  afiszach, b ilety nabywać 
można począwszy od najbliższych 
dni w  kasie SDK.

Podobny w ieczór recytatorski po
święcony Adamowi Mickiewiczowi 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1954 
roku.

n ież d o tyc zy  k o le g ó w  —  pierwszy  
nasz wieczorek i to z częścią a r
tystyczną.. Przyjem ny —  prawda?

N ie  m ów m y o tym  w szystk im  
zb y t dużo  i głośno, bo m oże usły
szeć Rada M ieszkanek  i... spoczn ie  
na laurach, zapom ni o nas. M im o  
iż  św ia tło  tak często n ie  gaśnie^ 
że  jest c iep ła woda, gaz, to jećU- 
nak jeszcze  bardzo dużo trzeb® 
zrobić, aby tak  n apraw dę b y ło  
dobrze.

Na zebran iu  19. X I .  54 r. z th  
d z ia łem  tow. Rektora i prof. P o - 
stępskiej b y ły  om aw ian e  w s z y s t 
k ie  nasze bolączk i i  b ęd z iem y  
szczere  —  n ie  b y ło  ich tak m ało.

Czekamy z utęsknieniem na ża
rówki w  holach i ubikacjach nie 
chcemy kluczy, którymi od ze
wnątrz się zamyka, ale od w e
wnątrz to bardzo trudno, me chce
my niedomykających się okien.

I... tak bardzo cicho p rosim y 
„ je ż e li m ożn a“  żeby nam  w y ja ś 
niono czy istnieje jakieś inne doj-< 
ście do naszego domu przy ul. Ł u 
życkiej. W  te j chw ili,od  czasu do  
czasu pom aga nam  m róz > w ó w 
czas n ie zab łacam y zbyt ńaszegO 
p iękn ego  park ietu  a le  Co to s ię  
d z ie je  je że li słońce zaśw iec i lub  
poprostu  n ie  ma m rozu? Oj... O j.*  

M ira  Dziurowicz

Zobaczymy się 16 grudnia
...na spotkaniu Czytelników z Redakcją „Trybuny Poli

techniki“ w  SDK , na którym obok części „sztywnej“ odbę
dzie się

W IE L K I  K O N C E R T  R O Z R Y W K O W Y

w  wykonaniu zespołów SDK , połączony z błyskawicznym i 
konkursami i innymi niespodziankami.

Początek spotkania o godz. 18.00. Wstęp wyłącznie za 
zaproszeniami, które otrzymasz w... Szczegóły patrz na str. 4.
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Aspirantura formą kształcenia 
młodej kadry naukowej

W  walce o wzrost produkcji prze
m ysłow ej i wzrost stopy życiow ej, o 
pogłębien ie i rozszerzenie rewolu
c ji kulturalno - techniczne) stoją 
przed wyższym i uczelniami technicz
nymi zaszczytne zadania. Wykona
nie tych zadań sprecyzowanych w  
re feracie  wicemin E- Krassowskiej 
z  kw ietnia ub. r. wymaga poważne
go ilościowego i jakościowego wzro
stu kadry naukowe). Wytyczne do 
planu rozwoju kadry naukowej opra
cowane przez Radę Główną i Kole
gium M SW  otw iera ją  perspektywy

ZMP ma dużo
Dokończenie ze str. 3

płytkiego stosunku do wiedzy mar
ksistowskiej stosunku opierającego 
się na zasobie pewnych formuł i 
haseł oraz obrotności języka. Nor
malny dowód tego można znaleźć 
w  rozmowach oczywiście tylko 
szczerych z kolegami z lat młod
szych. nie mówiąc już o ćwicze
niach z Podstaw M -L, na których 
niekiedy można zginąć we fraze
sach

Zbliża jący się II  Z jazd  naszej 
organizacji właśnie jako jedną z 
podstaw polepszenia pracy Związku 
staw ia zadanie pogłębienia w iedzy 
marksistowskiej. N ie  wolno w ięc 
Dam dopuścić do dalszego spłyca
nia zagadnień ideologicznych, lecz 
przeciw n ie — należy zw iększyć w y
siłk i nad ich pogłębieniem . N ie
w ą tp liw ie  dużo zrobiła kampania 
sprawozdawczo-wyborcza, która w 
orb itę zagadnień organizacyjnych 
wciągnęła szeroki front członków. 
N iem n iej jednak nasze szkolenie 
organizacyjne stoi na martwym 
punkcie. M ają w ięc nad czym za
stanowić się Zarz. W ydz. a nawet 
Z U ZM U  — którego reform a szko
lenia położyła te ostatnie zupełnie 
na obie łopatki.

Kol. Laskowski w  sw ej wypo
wiedzi wm ę za stan, iż na jego ro
ku me przybyło studentów o świa
topoglądzie marksistowskim, przy
pisuje asystentom Katedry M -L. 
Pytanie: Ilu kolegów kol. Laskow
skiego studiowało i studiuje litera
turę z zakresu filozo fii marksi
stowskiej ?

Osobiście byłbym w kłopocie, gdy 
by mnie zapytano o mój semestr. 
Faktem  natomiast jest, że z samo
dzielnym  studiowaniem  jest źle. A 
tu nie pomoże asystent na ćw icze
niach. Tu wym agany jest um iejęt
ny nacisk ze strony organizacji 
ZM P-ow sk ie j nie tylko na uczelni, 
ale i w domu akademickim. Zada
niem naszej organizacji jest w ło
żyć książkę o treści ideologicznej 
w  ręce studenta. Pomogą nam w 
tym  asystenci Kat. Podstaw M -L  
oczyw iście  nie ci, o których pisał 
kol. Laskowski, pomoże nam Ga
binet M -L. który niestety jeszcze 
n ie ściąga większości studentów.

W okresie walki o zdobywanie 
światopoglądu przez studentów nie 
można poprzestać na wykładach i 
ćwiczeniach. Lenin m ów ił: „G dyby 
komuniście wpadło do głowy chwa
lić  się komunizmem na podstawie 
otrzymanych przezeń gotowych ar
gumentów... to taki komunista był
by godny ubolewania“ . I d a le j: „po
winniśm y wysunąć um iejętność 
przyswajania sobie całej sumy w ie
dzy ludzkiej, takiego przyswajania, 
aby wśród nas komunizm nie był 
czym ś wyuczonym — lecz był czymś 
—  co sami przemyśleliście, był 
wnioskiem , który z punktu w idze
nia współczesnej nauki jest n ie
unikniony“ . Lenin : Zadania Zw.

rozw ojow e m łodej kadrze, o tw iera
ją  przed każdym młodym pracowni
kiem nauki drogę naukowego awan
su, zapewniając dopływ nowych sił 
a jednocześnie wskazuje na koniecz. 
ność rzetelnej, p lanowej i kontro
lowanej pracy naukowej.

Na tle planu rozwoju m łodej ka
dry szczególnego znaczenia nabie
rają studia aspiranckie.

Przy katedrach Politechniki Ślą
skie] kształcą się obecnie 3 roczni
ki aspirantów —  razem 31 osób, z 
których najstarszy kończy obecnie

do nadrobienia!
M łodzieży Marks, Engels, mark
sizm. str. 468).

O tym fakcie zapomniał kol. 
Laskowski, o tym zapomnieliśmy 
my, studenci obecnego III roku 
wydz. mechanicznego. Przed po
pełnieniem tego zasadniczego błę
du przestrzegamy Was — koledzy z 
lat młodszych. Pam ięta jcie — pod
staw owy ten błąd wychodzi nie ty l
ko tak jak u nas, przed egzaminem 
ale w każdej pracy mści się opie
szałością niektórych członków or
ganizacji, na co tak w ie le  dysku
tantów na zebraniach sprawozdaw
czo-wyborczych zwracało uwagę.

Wyrobienie światopoglądu to 
przede wszystkim praca studenta; 
pracą tą kieruje ZM P i tu rozpo
czyna się nasze zadanie.

N iem niej jednak zagadnienia tej 
natury należy uzgodnić z czynnika
mi do tego powołanym i, a więc z 
Katedra Podstaw M -L. Uzgodnienie 
działalności naszej organizacji w 
zakresie szkolenia wymaga planu 
odpowiednio giętkiego, by go można 
było dostosować do potrzeb danej 
grupy, a nie powierzyć szkolenia 
fantazji m niej lub więcej rozwinięć 
tego ideologicznie seminarzysty.

Uważam, że tata plan polepszyłby 
nawet pracę organizacji ZM P-ow - 
skiej, bo przecież mówiąc o stu
dencie ma się przede wszystkim na 
myśli ZM P-ow ca. Koledzy ZM P-ow  
cy! Nad dotychczasową naszą pracą 
ideologiczną warto się zastanowić 
i pomyśleć, aby na II Zjazd na
szej organizacji me iść z zamętem 
w głow ie i pustymi rękami. Za
praszam do dyskusji!

Leszek Ś L U S A R C Z Y K  
gr. 2 rok I I I  wydz. mech.

S PR O S TO W A N IE

W ostatnim, 10— U , numerze T ry 
buny Politechniki opublikowaliś
my artykuł dyskusyjny kol. Las
kowskiego „C zy tylko wina stu
den tów “ . do którego dołączone by
ło zdjęcie przedstawiające ćwicze
nia z marksizmu prowadzone przez 
asystenta kol Rożanowicza. W pod 
pis pod zd jęcie  zakradł s ię ' błąd 
techniczny, który w zestawieniu z 
artykułem  kol. Laskowskiego mo
że sugerować, że kol. Rożanowicz 
jest przedstaw icielem  pracowników 
naukowych lansujących „form ułk i“  
zamiast ..światopoglądu“ , o których 
mowa w dyskusji.

W łaściwy podpis pod zdjęciem  
pow inien brzmieć:

„Kazimierz Rożanowicz. asystent 
katedry PM -L  prowadzi ćwiczenia 
na jednej z grup studenckich II 
roku. Ćwiczenia są niewątpliwie 
prowadzone ciekawie, co zresztą 
widać po skupionym wyrazie twa
rzy studentów...“

Prostując ninieisze. Redakcja 
przeprasza kol. Rożanowicza za 
wyrządzoną mu krzywdę moralną.

R E D A K C JA

sw e studia. Już w  najbliższym cza
sie odbędą się pierwsze publiczne o- 
brony dysertacji kandydackich w y
konanych przez aspirantów. Rekru
tacja na studia aspiranckie, która 
w  swych początkach posiadała cha
rakter form alny 1 żyw io łow y, na te
renie Politechniki Śląskiej przepro
wadzana jest starannie biorąc za 
podstawę oceny kandydatów wyma 
gane uzdolnienie, in icjatyw ę, twór
czy stosunek do nauki oraz opinię 
czynnika społeczno-politycznego.

Jak wykazał przeprowadzony w 
styczniu br. w  W arszawie egzamin 
z materializmu dialektycznego, aspi. 
ranct Pol. Si. rocznika 1952/53 wy
kazali dobre opanowanie 1 zrozu
m ienie przedmiotu.

Dzięki intensywnej pracy j aktyw 
nemu udziałowi w  dyskusjach sem i. 
naryjnych, aspiranci przyswoili so
bie właściwe ideologiczne podsta
wy do dalszej pracy naukowej.

Tematyka prac kandydackich jest 
w większości ściśle związana z prak
tyką. W iele z nich posiada donio
słe znaczenie dla gospodarki krajo
wej. Tak na przykład:

Aspirant J. Szargut wykonuje pra
cę teoretyczną dotyczącą równań bi. 
lansowych wynikających z I i II za. 
sady termodynamiki. Tematem  pra
cy asp. Zb. Knlickiego jest właści
w y dobór automatycznych zaworów 
regulacyjnych.

Aspirant St. Bistroń pracuje nad 
zastosowaniem azotynu amonu przy 
produkcji siteelonu, a asp. St. Gosz
czyński opracowuje nową metodę 
zastąpienia kwasu siarkowego po
trzebnego przy syntezie włókna ste- 
elonowego innymi substancjami.

Jakkolw iek tematy prac kandy
dackich zgodne są w większości z 
wytycznym i do planu badań nauko
wych PAN . pożądanym byłoby po
wołanie w M SW  kolektywu nauko
wego dla oceny przydatności prac 
przed ich rozpoczęciem.

W  studiach technicznych nabiera 
specjalnego wyrazu finansowanie 
prac aspirantów z uwagi na konie
czność przeprowadzania wielu prac 
doświadczalnych. W przypadku je 
żeli praca nie jest finansowana bez
pośrednio przez przemysł, powinna 
ona być włączona w  plan badań 
naukowych Katedry a środki /ma
terialne dla je j wykonania powin
ny być zabezpieczone odgórnie. 
Sprawa ta wymaga generalnego 
rozwiązania.

Zasadniczy wpływ na terminowość 
wykonania zaplanowanych prac 
kandydackich o charakterze ekspe
rymentalnym posiada zabezpieczenie 
odpowiedniej bazy materiałowej. Na 
tym odcinku, oprócz trudności wy
nikających z tytułu zdobycia ko
niecznej aparatury, aspiranci na
tra fia ją  częstokroć na bezduszne i 
biurokratyczne stanowisko niektó
rych organów administracji Pol. 
Śląskiej.

Konsekwencją niedostatecznego 
wyposażenia katedr w aparaturę 
pom iarową jest obarczanie aspiran
tów żmudnymi czynnościami admi
nistracyjnymi co nie pozostaje bez 
wpływu na dotrzym ywanie term i
nów minimum kandydackiego.

Szczupłość księgozbioru Bibliote
ki Pol. Si. zmusza do korzystania z 
lep ie j zaopatrzonych bibliotek g li
wickich instytutów badawczych 1
biur projektowych oraz korespon
dencji z bibliotekami głównymi. 
Szczególnie odnosi się to niestety 
do nowych pozycji bibliograficznych.

Poważną pomocą we właściwym
ustawieniu studiów aspiranckich
są narady wszystkich aspirantów
danej uczelni organizowane już na 
uczelniach w W arszawie i W rocła- 
wi i.

Pozw alają one na wym ianę poglą
dów między aspirantami, k ierow 
nictwem uczelni a kierownikam i na. 
ukowymi.

Narady te wykazały, że nie wszę
dzie aspiranci traktowani są życzli
wie przez kierownika katedry i ko
lektyw katedry. Niestety kierow
nik aspirantury nie przejawia po
ważniejszego zainteresowania prze
biegiem pracy aspiranta a kolektyw 
asystencki nie dzieli się swymi do
świadczeniami z aspirantem — u- 
ważając —  że aspirant jesi uprzy
wilejowanym pracownikiem nauki 
mającym zapewniony szybki rozwój 
naukowy, wobec czego powinien 
sam sobie dawać radę.

Mgr inż. Czesław G R AC ZYK

ZO Z  kształci
laborantów i pom ocnicze

siły pomocnicze
Zakładowa Organizacja Zw iązko

wa przystąpiła do zorganizowania 
kursu szkoleniowego dla laboran
tów -  mechaników i pomocniczych 
sił technicznych. Kurs ten będzie 
dwustopniowy, z tym że w bieżą
cym roku (w  pierwszych dniach 
grudnia) rozpocznie się kurs I-go 
stopnia, zaś p0 jego  zakończeniu 
zostanie zorganizowany kurs stop
nia drugiego. Zajęcia na kursie, ma 
jącym  na celu [»odniesienie kw alifi
kacji pomocniczych sił technicznych 
i laborantów i umożli»*rienie im  
wskutek tego awansu, obejmować 
będą szereg przedm iotów o charak 
terze ogólnokształcącym jak i spe
cjalistycznym.

Na przykład kurs przy wydziale 
mechanicznym, którego organizato
rem jest adiunkt katedry metalo
znawstwa mgr inż. Władysław Zą- 
bik. obejmować będzie „Naukę o 
konstytucji, matematykę, podstawy 
fizyki, podstawy chemii, zaś z 
przedmiotów zawodowych: mate
riałoznawstwo, kreślenie techniczne, 
obróbkę metali skrawaniem, maszy
noznawstwo i części maszyn. Kurs 
zakończony zostanie egzaminem.

Inicjatywa Zakładowej Organi
zacji Zw iązkowej zm ierzająca do 
stałego podnoszenia poziomu zawo
dowego pracowników Politechniki 
godna jest uznania. Należałoby 
tylko życzyć sobie by jak  najw ięk
sza ilość pomocniczych sil technicz
nych wzięła udział w kursie, który 
prowadzić będą kwalifikowani pra- 
co«.vmcy naukowi w  ramach pracy 
społecznej.

K. R.

K to lubi ja z z ?
W szyscy w idzie li zapewne k o lo 

row e afisze zapow iadające cieka
wą i  pasjonującą studentów  im 
prezę rozryw kow ą „ K to  lu b i Jazz"  
ale kiedy m ożna było nabyć b ile 
ty? Doszło do tego, że studenci, 
k tó ry m  n ie  udało się „ zdobyć“  b i
letu d opuścili się włam ania w y b i
ja ją c naw et szyby. K to  za to  po 
nosi w inę?

A  gdyby tak pow tórzyć naw et 
kiłkakro tn ie  im prezę  —  byłaby  
wtedy rozryw ka ku ltura lna  w ca
łym  tego słowa znaczeniu. W ięce j 
tak ich  rozryw ek  dla studentów .

R U D O L F  M O K R O S Z
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Studiujemy nu „magisterskim“
Zadania stojące przed przyszłymi 

kadrami naukowymi, których do
starczyć mają studia II  stopnia by
ły już w ielokrotn ie omawiane i zna
ne są wszystkim  słuchaczom uczel
ni. Dlatego też uważam za najbar
dziej istotne omówić w niniejszym 
artykule samą strukturę nauki i

technikę przyswajania materiału 
przez magistrantów, konkretnie 
przez studentów I I  semestru magi
sterskiego wydziału górniczego od
działu eksploatacji.

W ykładane dotychczas prrzedmioty, 
to w  zasadzie przedm ioty teoretycz
ne, opanowanie których j.jest abso
lutną koniecznością w wypadku 
chęci późniejszego poświęięcenia się 
samodzielnej pracy naukdtowej. A  
w iec przede wszystkim mmatematy- 
kę, wybrane działy mechaianiki, hy
dromechaniki technicznej, , wybrane 
działy tizyki, chemii itp. Przyswa
janie sobie o w ie le  szerszych i bar
dziej wszechstronnych wiadomości 
z  powyższych dziedzin niż podawa

ne w  ramach studiów  inżynierskich 
pozwoli na podniesienie „kultury 
technicznej“  studenta i um ożliw i mu 
po skończeniu Politechniki zajęcie 
odpowiedniego do kw alifikac ji sta
nowiska bądź na uczelni, bądź w  
przemyśle.

Bardzo rozbudowane studia filo 

zo fii m arksistowskiej oparte .o w y 
kłady prof. Towarnickiego, ćw icze
nia i pracę indywidualną słuchacza 
dają jasny i sprecyzowany świato
pogląd i mocne podstawy ideolo
giczne.

Oprócz wym ienionych przedm io
tów  wykładane są przedm ioty ści
śle górnicze, a w ięc projektowanie 
kopalń, eksploatacja, przewietrzanie 
kopalń, a w  I I I  semestrze główny 
nacisk zostanie przesunięty na te 
przedm ioty zawodowe wykładane na 
kursie inżynierskim ; w większym 
zakresie beazie wykładane jak np. 
projektowanie kopalń w ogóle.

Co robią studenci, by przyswoić 
sobie tak obszerne wiadomości?

Jasne —  po prostu uczą się, ale 
uczą się inaczej niż przed dyplo
mem inżynierskim. Gdy byliśmy na 
młodszych latach, do w yjątków  za
liczali się studenci, którzy prócz 
notatek zaglądali do książek i prasy 
fachow ej. N ie  w iem y, czy sytuacja 
na kursie inżynierskim  uległa obec
nie zm ianie na lepsze, w iem  jednak, 
że 19 słuchaczy (a w ięc komplet) 
naszej grupy, korzysta z  książek, 
często także książek pisanych w  ję 
zykach obcych, przeważnie rosyj
skim  lub niem ieckim . Rzadziej na
tomiast, co oczyw iście jest objawem  
niepokojącym , sięgamy po prasy 
górnicze. Znaczny procent uczy się 
wspólnie, wspólnie „rozgryza“ w y
kłady w  2 — 3-osobowych grupach. 
P rzy  czym dobrze by się stało, gdy
by wszyscy, także i ci, którzy je 
szcze chodzą „w łasnym i ścieżkami“ , 
indywidualiści, także przenieśli się 
na takie w łaśnie studiowanie, bar
dziej gruntowne, a w ięc i bardziej 
w  konsekwencji celowe.

Ciekawą innowacją jest poszerza
nie w iadomości realizacji projekto
wania wycieczek, z których odbyła 
s ię ju ż jedna, 10-dniowa, mająca na 
celu zapoznanie nas z kopalnictwem 
polskim i stojącym i przed nim pro
blemami. Następne, m ające dopiero 
nastąpić, wycieczki do zakładów 
produkcyjnych (np. do fabryk ośw ię
cimskich), jak  i wspaniała, 1-mie- 
sięczna podróż do ZSRR, w  której 
mamy zw iedzić europejskie kopal
n ie naszego sąsiada, upamiętnione 
późniejszym i referatam i, są dopraw
dy wspaniałą, aczkolw iek bardzo 
kosztowną form ą studiowania.

N iedużo w ięc  na tym  miejscu w ol
no mi będzie wyrazić wyrazy 
wdzięczności inicjatorom powyż
szych — prof. dr inż. Krupińskie
mu i prof. mgr inż. Dykaczowi.

Studia m ija ją nam w ięc szybko. 
W iadomości poszerzają się, niektó
rzy koledzy już obecnie oprócz nau
ki pracują w  katedrach w  charak
terze asystentów, niektórzy starają 
się o przyjęcie ich na te stanow i
ska, wszyscy czekamy zaś na chw i

lę, gdy z dyplom em  w  kieszeni opu
ścimy uczelnię, by w łączyć się w  
szeregi tw órczej in teligencji tech
nicznej, by spełnić Polsce Ludowej 
zaciągnięty dług.

Czy są bolączki?

A leż  tak, oczyw iście są. I to 
istotne. Bo proszę sobie wyobrazić, 
że dwaj koledzy —  W. Grodzicki 
i L. Kloch —  zmuszeni są do co
dziennych „spacerów “  ze Stalino- 
grodu-Ligoty do G liw ic, a co cie
kawsze —  ZO A  dysponuje wolny
mi m iejscam i w  DA, choćby na Łu
życk iej 10. Z tym  ZO A  to w  ogóle 
mamy na pieńko. Bo jakże inaczej, 
gdy wszelkie, wszelkie potrzebne 
papierki, pieczątki i zaświadczenia, 
które wym ieniony kol. K loch ubie
gając się o mieszkanie przedstawił 
swego czasu ob. F ig lerow i w  ZO A, 
nie w yw arły  na mm żadnego w ra
żenia, a na zarzut n ieprzyjm owania 
studentów mimo wolnych m iejsc 
(wytknięto konkretny wypadek) pa
dła —  cytu ję dosłownie —  odpo
w iedź: „Choćby te pokoje stały ca
ły rok wolne, to wam ich nie dam“ ?
I jakże to brzydko, ob. Figler, 
prawda?

Otwarta w yda je się rów nież spra
wa stypendiów mieszkaniowych, z
których mimo znacznej ilości ubie
gających się o nie grupa otrzymała 
tylko jedno. Gdyby udało się zw ięk
szyć i otrzymać choćby jeszcze je 
dno stypendium, byłoby naprawdę 
dobrze.

Są jeszcze drobne i poważniejsze 
kłopoty, które poruszę innym razem 
i przy innej okazji. Zasadniczą tre
ścią niniejszego m iały być —  stu
dia W ięc na zakończenie taka mała 
plotka: otóż podobno, jak głosi fa
ma, na „Akadem ii Barburkowej“  
wygłoszony ma być odczyt — re fe 
rat naszycn kolegów — Ciszaka, 
Cudzika i Szczepaniaka o podsadz
ce płynnej i problemach podsadz
kowych, który to referat jest wła
śnie m iędzy innymi podobnymi re
feratami płodem naszej czerwcowej 
górniczej wyprawy.

B. K O Z ŁO W S K I

Nawet w świetlicy nożna się uczyć. Najlepszym tego dowodem  
jest świetlica DS przy ul. Barlickiego 1, w której kilka razy tygodnio
wo zbierają się studenci / roku mech.-energet. na dobrowolne konsul
tacje z chem ii prowadzone przez starszych kolegów...

We§<Bim Srybuna
Redakcja Trybuny Politechniki 

nie posiada własnego lokalu.
Na latach magisterskich nie w idać 
w  czasie zebrań ZM P-ow skich  w  
ogóle stroi organizacyjnych.

Przed stołówką przy ul. Strzody 
stoją zawsze ogonki.

Z zebrań wyborczych ZM P : ,,Na 
grupach ZM P-owskich mamy mało 
aktywistów...“

—  Redaktor techniczny?.. D ru g i 
od g ó ry !

—  Nam  w krawatach Z M P -o w 
skich n ie jest przecież do twarzy.

—  D zięk i te j stołówce jestem  
autorem  now ej krzyw ej: hyperga-
stro idy!

—  Jakoś m i ten aktyw n ie chce 
w zra sta ć!
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SPORT
Okruchy

sportowe

Przed w y b o r a m i
do Zarządu Koła AZS

'Akadem ickie Zrzeszenia Sporto
w e  w bieżącym  roku, w którym 
cały naród obchodzi uroczyście 
X -le c ie  W ładzy Ludow ej osiągnę
ło  znaczne sukcesy w  dalszym u- 
m asowieniu sportu wśród studen 
tów . W ytyczne X I I I  Plenum Za
rządu G łów nego ZM P  jasno i ści
śle określiły  rolę i zadania sportu 
i kultury fizycznej na .wyższych 
uczelniach

Jak w  świetle zadań postawio
nych pracy sportowej przez XIII 
Plenum ZG ZM P i III Plenum ZG  
AZS można ocenić działalność Za
rządu Kola i aktywu sportowego 
w  roku 1954?

było otrzym anie pucharu M inistra 
SW iN  dla najlepszej uczelm w u- 
powszechnianiu sportu wśród stu
dentów — za organizację 11 Spar
takiady Uczelnianej i osiągnięcia 
na IV  Akadem ickich M istrzo
stwach Polski praca na tym odcin
ku nie zawsze była prowadzona 
należycie. Dzięki w ad liw ej orga
n izacji lig  uczelnianych, które roz
gryw ały sw e spotkania codziennie, 
przy jednoczesnych trudnościach 
z salam i j sprzętem  rozgryw k i stra
c iły w ie le  na sw ej wartości Trud
ności zniechęciły kilka sem estrów 
do kontynuowania rozgrywek, co 
powodowało tak niepożądane wal-

Drużyna siatkówki m ęskiej w e
szła do I K lasy Państwowej w a l
cząc bez większych sukcesów. O- 
becnie jednak po nabraniu rutyny 
jest coraz groźn iejszym  przeciw 
nikiem  dla najlepszych drużyn kra
jowych.

Drużyna koszykówki m ęskiej u-
zyskała awans do A  klasy , wal
czy w  n iej obecnie ze zmiennym 
szczęściem stale jednak trzymając 
się czoła tabeli.

Jednym z w ielu naszych braków 
iest niedostateczne oparcie się w 
pracach sekejj czy też zarządu o 
szeroki aktyw, innym słaba praca 
mas 7 aktywem społecznym i tre-

O to  czołowy aktyw  g liw ick  ego A  Z S -u , członkow ie u s tępu ją cego  Z a rz ą d u  K o ła  A Z S . Od lew ej kol. 
k o l . :  M azanek, P ła ch ta  / Paźd z io ra . Zarząd Koła  A Z S

W  dniach 11 i  12 bm. odbędą 
się zaw ody strzeleck ie o m i
strzostwo Politechn ik i. 

Zb iórka wszystkich uczestn ików  
w  dn. 11 o godz. 14 na placu przed 
wydz. inż.-bud. W  razie n iekorzy
stnych w arunków  atm osferycz
nych odbędą się strzelania w ia 
trów kow e. Zgłoszen ia indyw idu
alne należy składać w  sekretaria 
cie A Z S  do dnia 10. X I I .  godz. 14.

W  dniu 15. X II .  1954 r. 
o godz. 16.00 w  audytorium 
wydzia łu  chemicznego od
będzie się konferencja spra
w ozdaw czo  - wyborcza z a 
rządu Koła AZS. Cz łonko
w ie sekcji i o rgan iza to rzy  

sportu na semestrach i g ru 
pach proszeni są o punktu
alne przybycie.

W iesław  H O L A J N  i K a z i
m ierz F A B R Y K O W S K I re 
prezentanci Polsk i ob ję li 

p row adzen ie tren ingów  sekcji 
lekkoatletycznej specja lizacji
sprin terów  i skoczków. T ren in g i 
sekcji la  odbyw ają  się obecnie na 
sali gimnast. p rzy ul. K onarsk ie
go 22 w  pon iedziałk i 19— 21 j p iąt
k i 19— 22 oraz na sali gim n. przy 
ul. Z im n ej W ody w  pon iedziałk i 
od 17— 20, środy od godz. 18— 22 i 
p iątk i 17— 20.

Ni asi s iatkarze w y g ra li sw oje 
i'd w a  p ierw sze  m ecze w  K la 

sie W ydzie lon e j z G w ard ią  
W arszaw a 3:0 i Spójn ią  W arsza
w a 3:2. W  dniach  11 i 12.X II. br. 
wa lczą  w  Gdańsku, gd zie  ich 
przeciw n ikam i będą A Z S  W rocław  
i G w ard ia  Gdańsk. Ż yczym y im  
dalszych sukcesów. ..

Krystyna Hołu j za jęła osta
tecznie w  turn ieju szacho
w ym  w  Lipsku 3 m iejsce 
różnicą 0,5 pkt. od zw yc iężczyn i. 

T ym  sam ym  zakw a lifikow a ła  się 
do turn ieju  o m istrzostwo św iata.

Godnie podtrzymaliśm y w roku 
b ieżącym  osiągnięcia roku 1953. 
W ysunęliśm y się wówczas na czo
łow e  m iejsce w  kraju. I Sparta
kiada Uczelniana w dn. 1. V. 1953 
przyniosła naszemu kołu I miejsce 
w  skali ogólnokrajowej. Spartakia
da Jesienna — trójbój wojskow y 
(rzu t granatem. tor przeszkód, 
m arsze) przyniosła nam także 
I  miejsce i nagrodę ZG  AZS. W  
roku 1953 wykonaliśmy i przekro
czyliśmy pian w  zakresie kultury 
fizycznej odnośnie klasyfikacji i 
norm SPO.

W  bieżącym  roku Spa-takiada 
Uczeln iana i poprzedzające ją 
p rzygotow an ia ob ję ły  swym  zasię
giem  ponad 2000 studentów dająr 
w  efekcie wiele norm na odznakę 
SPO  i 150 klas sportowych. P rzy
gotow aniam i tym i były lig- uczel
niane w  siatkówce, koszykówce, te
n isie stołow ym  i szachach rozgry
wane prze? cały rok akademicki i 
m ające sw ój fina ł w dniu 1 maja. 
b y ły  nimi zawody m iędzyarupowe. 
m iędzysem estralne i w ydzia łow e w 
gimnastyce. Puchar Rektora Poli
techniki Śląskiej dla naibardziej 
usportowionego semestru zdobył II 
rok wydz. elektrycznego 'obecnie 
IU -c i).

M im o w ie lk iego  sukcesu, jak im  1

kow ery i pew ien bałagan organi
zacyjny.

Spartakiada jesienna (trójbój 
L-A , marsze jesienne, spartakiada 
w pływaniu mimo uczestnictwa 
prawie w komplecie lat I i II, nie 
przyniosła nam sukcesów, jakich 
się spodziewaliśmy z powodu nie- 
aktywności lat starszych. Obecnie 
przeprowadzana będzie jeszcze os
tatnia konkurencja tej spartakia
dy — strzelectwo.

Trzynaście naszych sekcji spor
towych odniosło w bieżącym  roku 
szereg sukcesów na polu sportu 
wyczynowego.

Na czoło w yb ija ją  s ię sukcesy 
sekcji gimnastycznej, która prawie 
z niczego w roku 1953 wyrosła na 
jedną z najlepszych sekcji Śląska 
oraz wśród A ZS-ów  posiadając w 
swych szeregach mistrzynię Polski 
w klasie II kobiet, akademickie 
mistrzostwo Polski w  II klasie ko
biet i III mężczyzn, 7 indywidual
nych tytułów mistrzowskich Ślą
ska, mistrzostwo drużynowe w  II 
i III kl. mężczyzn.

Sekcja tenisa stołowego weszła 
w bieżącym roku do L ig i Śląskiej, 
zdoibyła je j w icem istrzostwo i za
kwalifikow ała się do rozgryw ek  o 
w ejście  do K lasy Państwowej.

nerskim nad kształtowaniem ideo
wo wychowawczej postawy człon
ków naszego Zrzeszenia.

Jak najpełniejsze wykonanie tych 
zadań winno przynieść znaczne 
polepszenie stylu pracy naszego 
zarządu \ tym samym całego ko
la, winno przynieść wzrost aktyw
ności grup studenckich i sekcji, a 
tym samym dalszy rozwój naszego 
Zrzeszenia.

CZESŁAW  M A ZA N EK

Zdjęcia w numerze: „T R Y B U N A
P O L IT E C H N IK I“  i archiwum.

Opracowanie laboratoryjne 
Zakładu Fotografii Naukowej 

i Dokumentarnej.

R ed agu je  K o leg iu m :
D ruk R S W  „P ra s a “  S ta linogród  
Zam. 5189. R-5-51108.
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upraw niający do w zięcia udziału w  losowaniu b ile tów  wstępu na 11
S P O T K A N IE  C Z Y T E L N IK Ó W  Z  R E D A K C JĄ  T R Y B U N Y  PO LITE C H - (>
N I K I i na W IE L K I K O N C E R T R O Z R Y W K O W Y  w  dniu IS. X I I .  1*54 l>
godz. 1».*«. (•
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..Sposób użycia** kuponu podany jest na str. 4.


